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Bratnia zgoda Berlina i Moskwy 


Rokowania rosyjsko-niemieckie skończyły się porozumieniem. 
Komunistyczna międzynarodówka zaniechała akcji w Niem- 
czech.—Uroczysta deklaracja bolszewików. 


Polsce nie dadzą 


Berlin, 15 czerwca. 

Komentując urzędowy komunikat o 
rokowaniach niemiecko - sowieckich, 
agencja Conti podkreśla, że według oce 
ny berlińskich kół poiniormownaych, 
ostatnię rokowania były koniecznościa, 
wynikającą z pewnego zaostrzenia się 
sytuacji, na wiosnę b. r. Zaostrzenie to 
spowodowało przedewszystkiem róż- 
nice systemu obu państw, pozatem zaś 
kurs t. zw. stuprocentowych stalinow= 
ców, jak również pewne wypadki, jak 
np. wydarzenia z dziedziny życia koś- 
cielnego i religiinego, w związku sowiec 
kim, które w całym Świecie wzbudziły 
akcję przeciwko związkowi. W tych wa 


runkach rząd Rzeszy uważał za rzecz dniach zdawała się przygasąć, rozgo- 
„wskazaną, aby rokowania z. Rosją wy- | 


kazały na nowo, czy możliwe jest korn- 

_ tynuowanie linji politycznej traktatu w 
Rapallo, czy też koniecznem okaże się 
poszukiwanie nowych elementów poli- 
tyki niemiecko = rosyjskiej. 

W wyniku rokowań, które zakoń- 
czyły się porozumieniem, koła berliń- 
skie szczególnie podkreślają, że obydwa 
państwa po raz pierwszy przyjęły na 
siebie 

ZOBOWIĄZANIE NIEWTRĄCANIA 
SIĘ WZAJEMNEGO DO SPRAW WE 
WNĘTRZNO - POLITYCZNYCH. 


Oczywistą rzeczą jest, podkreśla ko-! jąc 12 hindusów. Liczba rannvch jest 


mentarz Conti, że zobowiązanie to prze 
dewszystkiem dotyczy Rosji sowieckiej. 
O ile nawet opinja niemiecka odnosi się 


Wczoraj w godzinach przedwieczo- 
rowych ul. Aleksandrowska była tere- 
nem tragicznego wypadku. 


Na ulicy tej, w pobliżu domu ozna- 
czonego Nr. 127, bawił się 8-letni syn 
robotnika, Stanisław Bartczak, zamiesz 
kały przy ul. Sierakowskiego Nr. 36. 
Zabawa chłopca polegała na przebiega- 
niu przez jezdnię przed przejeżdżające- 
mi pojazdami konnemi i samochodami. 


W czasie jednego z takich biegów 
przez jezdnię, chłopiec nie zauważył 
wyprzedzającego dorożkę samochodu i, 
mimo energicznych wysiłków szofera, 
zmierzającego do zatrzymania maszy- 
ny, dostał się pod koła będącego w peł- 
nym biegu samochodu. 


Lekarz pogotowia ratunkowego, po 


stwierdzeniu u Bartczaka pęknięcia pod 
stawy czaszki, wstrząsu mózgu i ogól- 


Zabawa w „przebieganie ulicy“ 


skończyła się tragicznie dia dziecka bez dozoru 


zapzwnę fak miłych przyrzeczeń... 


Strona sowięcka złożyła przyrze- 
czenie swe w postaci uroczystej dekla- 
racji. 

Koła berlińskie w związku z tem 
wskazują, że w ostatnich czasach zat- 
ważyć się daje zmniejszenie aktywności 
wystąpień trzeciej Międzynarodówki na 
terytorjum Niemiec. 


jz natury rzeczy z pewnym sceptyzmem 

do tęgo rodzaju przyrzeczonych ze stro- 
iny sowieckiej, to i _ pointormowa- 
lne koła polityczne w Berlinie uważają 
zakończenie rokowań za sukces niemiec 
kiej polityki zagranicznej, mający nie- 
bawem zaznaczyć się w rokowaniach 
przed sądem rozjęmczym. 


Wszemie w imdjiaciha. 


| WA 


Samochody pemcerme miażdżą 
demoensiramtiów. 
Londyn, 14 czerwca. „15 policjantów i zamknął 


Akcja gandystów, która w ostatnich dumów. 
Wezwana z 


w iednym z 


Madras kolumna šamo- 


rzała. z nową siłą. | |... ...„JShódów pancernych w. pełnym. - 
Wezoraj 0 tidnin w Bombaj o i ET um Liczba ofiar: 
ło 3.000 ochotników  wysiąwiło poste- ludzkiego ataku jest nieznana. Podcazs 
„runki streikowe przy 250 sklepach z na-, walki ranni zostali uderzeniami kamieni 
pojami wyskokowemi w dzielnicy fabry, inspektor policji i jego adiutant. 
"cznej. Gdy robotnicy rhitno to.chciefi do| Mimo ciężkich strat zadawanych 
stać się przy pomocy policji do szyn-.przez samoloty angielskie szczepy Afry 
ków, gandyści pokładli się tą ulicach, dów na granicy Afganistanu prowadzą 
tamując ruch. Akcja ta udała im się w dalszą wałkę. Powstańcy wymordowali 
zupełności, w okręgu Midrapore patrol angielski w 
, Wieczorem sk Jye wielką siłe 15 ludzi. 

emonstrację, podczas którei domagano| We wsiach pogranicznych wrzenie 
się uwolnienia Gandhiego. Władze an- | jest tak wielkie że policja musiała we- 
gielskie wezwały z Secunderabad i Po- zwać pomocy wojska. Anglicy wysy- 
ona posiłki w sile 5.000 żołnierzy.: lają po całym okręgu ekspedycje kar- 
ne, które aresztują agitatorów. 


Podczas rozruchów we. wsi Kaira po 
licja oddała kilka salw do tłumu. zabija- SIDN R 


bardzo wielka. i 

W Tundiranam policia chciała aresz 
tować dwu agitatorów hinduskich. Tłum 
stanął w obronie gandystów, rozbroił 


Burza nad Kiemcami. 


i Berlin, 15 czerwca. 

Według wiadomości z Hamburga, 
nad lewym brzegiem Ławv szalała 
wczoraj gwałtowna wichura, połączona 
z opadem gradowym, oberwaniem się 
chmury i biciem piorunów. 

W Steinau piorun zabił dziewczynkę. 
Zasiewy na polach i ogrodach częścio- 
wo zostały zniszczone. Z poszczegól- 
nych części kraju nadchodza wiado- 
mości o pożarach wywołanych  pioru- 
nami. 


nych ciężkich obrażeń całego ciała i po 
udzieleniu poszkodowanemu doraźnej 
pomocy, przewiózł go w stanie groź- 
nym do szpitala Anny Marji. 


—— 


Afera szpiegowska 


: 


tego nie-f 
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„Mesjasz“ akforem 
kinowym 


Przed kilku laty propagatorka teo- 
zofji Anna Besant, obwieściła światu, że 
na ziemię zstąpi nowy mesiasz w 0S0- 
bie młodego i wytwornego hindusa, Kri- 
schnamurti. Nowy mesiasz przybył do 
Europy i wygłaszał subtelne konferen- 
cje o konieczności podnoszenia dusz, ale 
wkrótce zmęczył się swą wielka rolą, a 
dziś prasa amerykańska donosi z Holly- 
wood, że Jedda Krischnamurti chce zo- 
stać aktorem kinematograficzny m. 


Bunt w więzieniu 


Bomby gazowe zniuusiły 
więżniów do kapitulacji 
Londyn, 14 czerwca. 

W więzieniu karnem stanu Ohio wy- 
bucht bunt 1,500 więźniów, którzy usi- 
łowali obezwładnić dozorców i odebrać 
im klucze, 

Bunt stłumiono przez zaalarmowanie 
rezerw straży więziennej, która w mas- 
kach gazowych wkroczyła na korytarze 
i obrzuciła zbuntowanych bombami ga- 
zem łzawiącym, ' 


| 


Joma konstytucja fyrji 
i Jerozolima, 14 czerwca. 


Dnia 22 maja rb. został ogłoszony 
tekst nowej konstytucji syryjskiej, bę- 
dącej przeróbką ustawy zasadniczej, 
opracowanej przez zgromadzenie kon- 
stytucyine. Ograniczono się do usunię- 
cia ustępów, które śŚcieśniały bezpod- 
stawnie prawa, jakie Francja posiada 2 
ramienia Ligi Narodów. Dodano też 
kilka klauzul, niezbędnych dla należyte- 
go sprecyzowania tych praw. Pozatem 
wprowadzono interesującą inowacię, po 
lega ona na tem, że stworzono pewnego 
rodzaju centralną radę ekonomiczną, 
która stanie się ciałem doradczem wy- 
sokiego komisarza. Zadaniem tej rady 
bedzie koordynacja wszelkich wysiłków 
zmierzających do zapewnienia Syrii od- 
nowiedniego rozwoju ekonomicznego. 


z powodu nieuleczalnej choroby 


Lwów, 14 czerwca. 

Ze Stanisławowa donoszą, że oneg- 
daj na .polach obok wsi Piasecznej zna- 
leziono zwłoki dwojga młodych ludzi — 
mężczyzny i kobiety z przestrzelonem! 
skroniami. Z pozostawionego listu wy- 
nika, że chodzi tu o samobójstwo z obo- 
pólną zgodą, popełnione z powodu nie- 
ułeczalnei choroby. 


Kongres partii komu- 
nistycznej odroczony 
na czes mieośraniczony 


Berlin, 14 czerwca. 

„Ral“ donosi, że w kołach zbliżonych 
do sowieckieśo przedstawicielstwa han- 
dlowego otrzymano sensacyjną  wiado- 
mość z Moskwy, iż w ostatniej chwili 
Stalin postanowił odroczyć wyznaczony. 
poprzednio na 26 czerwca kongres partii 
komunistycznej na czas nieokreślony. 


Moskwa, 14 czerwca. 

Władze sowieckie aresztowały w Pe 
tersburgu prezesa żydowskiej gminy wy- 
znaniowej Kremera, oskarżając go o 
kontr-rewolucję, Aresztowanie prezesa 
gminy wywarło przygnębiające wrażenie 
na ludności żydowskiej w Petersburgu. 


w Wilnie 


Szpiegowie chcieli wywieźć do Rosji karabin maszynowy.-Infor- 
macje o działach, które zakończone zostały 5-lefniem więzieniem 


świadczył, że plan wykradzenia kara- 
binu maszynowego,*bowztął Dudek, któ 
ry prócz tego z ramienia jakiejś: trzeciej 
osoby polecił mu zebrać” intorimacje o 
ilości dział w bateriach;p. a. p., ludzi i 
koni oraz wykazać nazwiska dowód- 


Wilno, 15 czerwca. 


Kanonier 18-p. a. p. Franciszek Kot 
zmówił się z niejakim Pawłem Dutkiem, 
by wykraść i wywieźć do Rosji sowiec 
kiej karabin maszynowy. Władze za- 
miar ten udaremniły, a sprawców ryzy 


kownego przedsięwzięcia aresztowały. 


czyńskim. Aresztowano wobec tego i 
Piszczyńskiego. W rezultacie śledztwa 
kanoniera Kota stawiono przed sąd woj 
skowy, pozostali zaś odpowiadali przed 
wydziałem karnym sądu okręgowego, 
Sąd uznał Dudka i Piszczyńskiego za 


ców. Dudek przyznał się, iż myśl ukra- | winnych i skazał każdego z nich na 5 


W czasie dochodzeń kanonier Kot o- 


dzenia kulomiotu powziął w porozumie- | [at ciężkiego więzienia. 
niu ze swym znajomym Maciejem Pisz-' 


„zaszla Wj" "i" 


| 
| 
l Str. 2 Nr. 165 


8V EXSRESS 


= Tajemnica „Żelaznej Maski” 


W mieziemiach francuskich siedział przez 25 lat zagadkowy 
| aresztant, którego twarzy mikt nigdy nie widział 


Gdy umarł, twarz jego zmasakrowano, hy niki go nie mógł poznać. 


czytał ani słowa: mimo to w dwa dni po- jące osoby uznawane były kolejno jako 


19. 


Aby dać czytelnikowi do zrozumie- | którzy widzieli tego tajemniczego więź- 


nia: jakim doskonałym psychologiem jest 
aütor niniejszego artykułu, powiem pro- 
sto z mostu: 7 

pan czyta namiętnie powieści kryminal- 


ne. 

Niech pan nie próbuje zaprzeczać. Z nie- 
cierpliwością oczekuje pan następnego 
tomu Edgara Wallaca. Czyta pan całą 
noc. Ponieważ posiada pan iuż pewną ru 
tynę, domyśla się pan przy pięćdziesią- 
tej stronicy, kto popełnił morderstwo, a 
na 250-ej autor potwierdza pańskie przy- 
puszczenia w całej rozciągłości. 

Powieść była wspaniała: Pan nie spał 
całą noc. Lecz potem odkłada pan tę 
książkę na zawsze. Nazajutrz już pan o 
niej nie pamięta: Z niecierpliwością cze- 
ka pan na nową powieść Wallaca. 

Wypadki i zdarzenia, będące tema- 
tem licznych powieści kryminalnych, cie 
szących sięna całym świecie tak wielką 
poczytalnością. bardzo często znajdują 

potwierdzenie w życiu. 

Każdy kraj posiada obok licznych le- 
gend i podań ludowych iakąś tajemniczą 
historię jednego człowieka, a którym mó 
wi cały świat i o którym pamięć przecho 
wuie się na przestrzeni całych pokoleń. 

Historycy i poeci badają ich życie, 
lud zamieniają ich w postacie mistyczne. 
W Niemczech taką tajemniczą osobisto- 
ścią, otoczoną legendarnym nimbem był 
Kasper Mauser, w Anglii słynny poprzed 
nik upiora z Duesseldorfu Kuba Rozpru- 
wacz, we Francji wreszcie 

„Żelazna Maska”. 


nia z maską na twarzy, określają go jako 
przystojnego mężczyznę o biało-śnież- 
nych włosach. 

Jeden z więźniów opowiadał nawet, 
że słyszał, jak St. Mars zwracał się do 
swego „pupila“, tytułując zo 

księciem. 
Nieznany więzień był zawsze bardzo e- 
legancko ubrany i jadał zawsze razem 
ze swym „opiekunem“ ze srebrnych tale 
rzy. Statki i bielizna były przechowy- 
wane pod Ścisłą kontrolą: 

Pewnego dnia zdarzył się następu- 
iący wypadek: 

Syn chirurga, mieszkającego na wy- 
spie, zauważył pod oknem więźnia ja- 
kiś biały przedmiot pływający po wo- 
dzie. Była to 

koszula, zapisana wielkiemi literami, 
Chłopiec zaniósł koszulę dozorcy wię- 
ziennemu. St. Mars na widok zapisanej 
koszuli zerwał się na równe nogi i rzucił 
się na chłopca, zapytując go kilkakrot- 
nie, : 
czy przeczytał co tam było napisane 
Maleć zapewniał uroczyście, że nie prze 
CREDO IEAA aai 


Co bedzie za 100 Eat? 


tem 
znaleziono go zamordowanego. 

Dnia 19 lutego 1703 roku 
tajemniczy więzień zmarł w Bastylii. 

Na rozkaz Ludwika XIV-go zniszczo- 
no wszelkie ślady, iakie po nim pozosta- 
ły. Wszystkie jego książki i całą bieliz- 
nę spalono. W pokoju: w którym spędził 
ostatnie pięć lat, zdarto całe otynkowa- 
nie i na nowo wymalowano Ściany, sufit 
i podłogę: W ścisłej tajemnicy pochowa- 
no go na cmentarze św. Pawła a do 
ksiąg wciągnięto go pod nazwiskiem 

Marchieli, 

Twarz jego przed pochowaniem umyśl- 
nie zmasakrowano. j 

Już w roku 1695 w gazetach holen- 
derskich ukazały się-pierwsze notatki o 


tajemniczym więźńfu. We Francji za cza 


sów Ludwika XIV-go cenzura nie prze- 
puszczała ani słowa o „Żelaznej Maace*, 
za to po śmierci króla posypały się książ 
ki, broszury i artykuły na temat tajem- 
niczego więźnia: Puszczono w kurs nai- 
różniejsze pogłoski. przyczem następu- 


Były minister Indji w gabinecie Bald- 
wina, lord Birkenhead, wydał ostatnio 
książkę p. t. „Świat w r. 2030". opisułą- 


Nieprzenikniona tajemnica otacza je- | SA: jak widać z tytułu, oblicze naszego 


go osobę i życie. 
Wszystko, co zdołano zebrać o tym 


„„człowieku w ciągu dwunastu lat uciążli- | 


wych szperań i badań, da się streścić w 
słowach następniących: 


W ciągu dwudziestu pięciu lat, od ro-! 


ku 1668 do 1703, widziano pewnego ta- 
iemniczego więźnia 

z żelazną maską na twarzy 
w różnych więzieniach oraz na wyspie 
św. Małgorzaty i w wieży Bastylii: Pil- 
nował go stale pewien dozorca więzien- 
ny nazwiskiem St. Mars, który towarzy 
szył mu we wszystkich więzieniach i 
czuwał pilnie nad tem, aby nikt z więź- 
niem nie nawiązywał 

żadnego kontaktu. 

St- Mars otrzymywał za to sowiłe wy- 
nagrodzenie od Ludwika XIV-go o czem 
świadczył dosadnie pokaźny  maijąte- 
czek, jaki pozostawił po śmierci. 

Był to jednak człowiek, na którym 
król mógł w zupełności polegać. O tym 
dozorcy więziennym historia wie o wie- 
le więcej niż o nieszczęśliwym więźniu. 

St, Mars w swej korespondencji z mi- 
nistrem  Luovois 
szczegóły swej misji, 
przy tem 

ani razu nazwiska więźnia.’ 
Nazywa go poprostu „więźniem“ lub 
„człowiekiem, o którym pan wie". 

W listach tych surowy dozorca przy* 
tacza najdrobniejsze szczegóły, dotyczą- 
ce naprzykład zmian w okratowaniu 0- 
kien więziennych i szczyci się, że dotych 
czas 
ani jeden człowiek nie rozmawiał z 0- 
wym tajemniczym więźniem ł nie wi- 

dział jego twarzy. 


nie wymieniając 


częściej w oddzielnym pokoju samotnej 
wieży: Z wyspy św. Małgorzaty strze- 
lał do okrętów; które chciały się zbliżyć 
do brzegów. Dniem i nocą ptzed wieżą 
czuwałi strażnicy, a St. Mars osobiście 
co kilka godzin sprawdzał przez maleńki 
otwór w drzwiach co się dzieje w poko- 
iu więźnia, W nocy wdrapywał się na 
drzewa, rosnące przy wieży i w ten Spo- 
sób 
zaglądał pokryjomu do celi więziennej. 

Podczas przenoszenia „Żelaznej Ma- 
ski“ z jednego więzienia do drugiego St 
Mars sprowadzał specjalną karetkę, 
szczelnie zamkniętą. Gdy więżień żądał 
przybycia księdza lub lekarza, nakłada- 
no mu na twarz żelazną maskę. Ludzie: 


świata po upływie lat 100 od dnia dzisiej 
szego. 

Według mniemania szanownego att- 
tora, na skutek osiągniętej przez człowie 


ka taniej siły i energii motorowej, ty- 
dzień roboczy za lat 100 zredukowany 


zostanie do 24 a możliwe. że do 16 go- 
dzin pracy. Jak zużytkuje ludzkcść tyle 
wolnego pozostawionego do iei uznania 


czasu? Lord Birkenhead nie byłby angli- | 
kiem, gdyby nie odpowiedział, że prze- |; wojennego, zostanie 


dewszystkiem dużą jego część poświęci 
ludzkość piłce nożnej oraz rozwiązy wa- 
niu krzyżówek. 

W czasach tych, powiada autor —- 


wynalazki techniczne dojda do takiej do- 
skonałości, że motor o sile 600 koni, do-* 


starczający materiału palnego na 1000 
godzin pracy będzie w swvch wymia- 
rach nie większy niż obsadka. Na sku- 
tek tego przemys! węglowy upadnie naj- 


aeroplan, wszystko ulegnie mechaniza- 
cji, nawet tak obciążony obecnie pracą 
bocian, odpocznie i zastąpi go sziuczna 
wylęgarnia dzieci. ` 

Jako były mąż stanu, zajmuje się 
łord Birkenhead w swem dziele także i 


identyczne z „Żelazną Maską*: 

1) Młodszy brat bliźniaczy Ludwika 
XIV-go. (Obaj bracia byli bardzo do sie- 
bie podobni i dlatego więzień musiał no- 
sić maskę na twarzy). , 

2) Syn Anny austriackiej i Mazzari- 
niego lub księcia Buckinghama. 

3) Syn króla angielskiego. 

4) Minister skarbu Fouquet, którego 


' Ludwik XIV kazał uwięzić za to, że od- 


bierał mu kochanki 

5) Mattioli, poseł z Mantui, który po- 
czątkowo dał się przekupić przez Fran- 
cię: lecz potem wszczął intrygi przeciw- 
ko Francji: 

6) Patriarcha armeński Arwedicks. 


7) Henryk Cromwell, syn Olivera 
Cromwella. 

8) Hrabia Vermendois, syn Ludwika 

/-go : 


9) Książę Beaufort. Aak 
10) Główny członek sprzysiężenia 
przeciwko Ludwikowi XIV-=mu, pewien 


iszlachcic z Lotaryngii, który podróża- 


wał po Francii i Holandii pod nazwi- 
skiem de Marchiellaa, Ludwika von Ole 
lendorfa, de Latoura i Chevalier de Kif- 
fenbacha, i pewnego razu znikł bez wie- 
ści. 
Dla każnej z tych postaci przytacza- 
no niezbite dowody i rozgorzała namięt- 
na dyskusja na ten temat- Prawdziwe 
nazwisko „Żelaznej Maski“ znał tylko 
St. Mars, król i kilku ministrów. 

Ci jednak zachowali dyskrecję do ostat- 
niej chwili życia, Znane nam są tylko nie 
które luźne wskazówki: Ludwik XIV po- 
wiedział podobno: 

— ptzwólmy im się sprzeczać, do- 


polityką i prorokuje, że i za lat 100 bę- | tychczas nikt z nich nie powiedział jesz- 


dziemy mieli wojny, ale forma ich będzie 
łagodniejsza, gdyż nieprzyjacielskie arm 


je użyją jako jednej broni gazów dzia- 


łających tylko oszałamiająco i nie przy- 
noszących szkody. 

Mimo jednak swych wspaniałych wy 
nalazków i nadzwyczajnego pogotowia 
Europa podbitą 
przez jakiegoś chińskiego Napoleona. 
Najście to jednak zostanie po pewnym 
czasie odparte przez europeiczyków i 
chińczycy jak niepyszni powędrują z po 
wrotem do siebie. Spowoduje to i:dnak 
cały szereg wojen, w których zamęcie 
zginie całkowicie europejska cywilizacja 

W tym czasie w Afryce doidzie do 


mezwyk:ej potęgi i rozkwitu rasa czar- 


na. - Murzyni, zawładnąwszy ta częScią 


zupełniej, ale tragiczny ten koriec dotk- św'ata wgruntują w niej wielka republi- 
nie również rolnictwo, przemysł baweł- kę będącą całkowicie pod wpływem czy 
niany i automobilowy zarówno, iak wie stych pojęć chrześcijańskich. W imię tej 


omawia wszystkie |śc 


St; Mars zamykał swego „pupila“ w tych dniach na szpaltach jednego z 


le innych gałęzi dzisiejszej wvtwórczo- 
i. 

Wiedza, która wydrze naturze jej naj 
głębsze tajniki, znajdzie sposoby na wy- 
rabianie pokarmów: syntetycznych. Auto 
zastąpione zostanie 


całkowicie przez: 


wiary porwą się oni do walki z zdepra- 
wowaremi krajami Europy i ujarzmią ją 
w wielkim pochodzie krzyżowym ogło- 
szonym przez ich duchowego ojca za- 
mieszkałego w Timbuktu. 


Z tesknoty za słowikiem 


przyyweciwapywasich E'ADRSRCEIAŃUJCZARCH 
anuastwasiifice do Am<EBR 


Oryginalny krzyk rozpaczy rozległ 


dzienników angielskich. 

„Dacie mi słowika! — pisała w liście 
do redakcji jakaś australijka, przybyła 
do Londynu — chcę koniecznie słyszeć 
głos słowika, a tu dzień 13-go czerwca: 
dzień św. Wita, zbliża się. Wedle przy- 
słowia „na święty Wit słowik cyt“, a ia 
znowu musiałabym siedzieć lata cała za 
morzami, nie usłyszawszy jego śpiewu! 

Tęsknota za tym śpiewem przyznała 


mnie do Europy, zdawało mi się; że u- 


mrę, nie usłyszawszy go, a tu w Londy- 
nie nikt nie umie mi podać miejsca i cza- 
su gdzieby można znaleźć słowika. 

Już z urzędu zwrócono mi uwagę, iż 
za długo bawię w Anglii, i że w razie 
dłuższego pozostania grozi mi, jako ob- 


cej wydalenie, albo ciężka kara pienięż- 
na Proszę więc i błagam da' cie mi słowi 
ka, niech go usłyszę przecięż raz jeden, 
zanim powrócę do Australii". 

Anglicy są bardzo czuli na takie sen- 
tymentalne głosy, więc z pewnością ja- 
kiś list z prowincji zawiadomi australiikę 
gdzie i kiedy ma się stawić, by usłyszeć 
wymarzonego ptaka. 

Swoją drogą dama ta naiwidoczniej 
nie bardzo pilnie czyta dzieniki angiel- 
skie, które z rozpoczęciem „sezonu sło- 
wikowego” zamieściły spis miejscowoś- 
ci, gdzie można usłyszeć słowika, nawet 
z godzinami, kiedy ptaszątko zaczyna w 
owych mie'scach śpiewać, tak iak-gdy- 
by to był repertuar jakiegoś popularne- 
go teatru. 


| A EZ e W NN 


cze ani słowa prawdy o „Żelaznej Ma-, 
sce." > E i » 
” "Ludwik XIV zginął jak wiadomo na 
szafocie i n i 

tajemnicę swą zabrał do grobu.. 

Kim więc był ów nieszczęśliwy wię- 
zień, strzeżony przez 25 lat przez jed- 
nego z najsprytniejszych dozorców wię- 
ziennych?.«. Dlaczego Ludwik XIV nie 
kazał go zabić, | A. 

Życie jest bardziej wyrafinowane niż 
powieść Wallacea, | 

Taiemnica „Żelaznej Maski“ nigdy 
prawdopodobnie nie zostanie wyiaśnio- 
na i dlatego pamięć o tym zagadkowym 
człowieku trwać będzie wiecznie. 

T. Re 

CEMS OEY O OOP I OWY CERZE) ETA XGL 


Policjant amerykański 


adoptował 35 bezdomni- 
nych dłziech 


Tym niezwykłym policjantem, praw- 
dziwym dobroczyńcą bezdomnych sierot 
był niejaki Józef Schneider, sierżant po- 
licji z. St. Louis, w Stanach Ziedncoczo- 
nych. Ponieważ zarówno on jak i jego 
żona bardzo lubili dzieci a nie mieli po 
tomstwa, więc zaczęli przyjmować na 
wychowanie bezdomne sieroty, które o- 
taczali prawdziwie rodzicielską opieką i 
po pewnym czas'e pobytu w ich domu 
adoptowali. Pomimo, że dochody dziel- 
nego sierżanta były dość ograniczone, 
czeladka przyśarniętych ~ sierot- z roku 
na rok wzrastała. Doszło do tego, że ten 
niezwykły człowiek obchodził uroczy- 
stość adoptacji 35-teśgo dziecka-sieroty. 

W k'Tka dni po tej uroczystości doz- 
nał ataku paraliżu, który go na kilka 
miesięcy przykuł do łóżka. _ Ostatnio 
szlachetny ten człowiek rozstał się z 
ik światem i 35-ma swemi wychowan- 

ami. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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Nr. 165 


Efekt, na który wszyscy wtajemniczeni 
czekają z wiełką niecierpliwością, jest 
instytucja: nosząca nazwę pensjonatu? | niezawodny: „KoŚĆ” kładzie się hajspo- 
Jest to, jak wiemy, bardzo ościnny | kojniej w świecie do łóżka i — wpada 
dom, gdzie dają dobrze ieść i wypić | Taz z całą pościelą do zimnej wody. 
gdzie można wieczorem potańczyć przy | Krzyki, wrzaski, złorzeczenia, interwen- 
dźwiękach rozklekotanego fortepianu, j Ca poszkodowanego u właściciela pen- 


"Łódź, 15 czerwca. | 
Komuż z „urlopowiczów" obca jest 


KOKS "ll 1 
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BLASKI i NEDZ 
„urioponicza w pensjonacie letniskowym 


Psie figle „kawalarzy* —to zło konieczne którego 
nie da się usunąć. 


iącej pewną dyskretną ubikacię, 


Str. 3 


LUNA 


Dziś i dni następnych. 

Rewelacyjny prośramsłynnej wytwórni 

Fox-Film, zawierający 2 arcydzieła 
filmowe; 

1. 
„Dziewczyna z Piekła* 
Porywający dramat aktorki, której świa- 
tłem życia była miłość, W roli tytułó- 
wej w najlepszej swej kreacji rasowa 

i piękna MARY ASTOR. 

Ih 

Najczarowniejszy poemat młodych sere 


„Wiosna Uczuć“ 


17 
’ 


bicie na drzwiach pokoju, w którym mię 
szka „oliara*, tabliczki, wysźczególnia= 


Pomysłowość aranżerów tych niewy 
brednych zabaw jest doprawdy zatrwa- 
żająca i wprówadza do pensjonatu 


gdzie można nawiązać 
kilka „sezonowych flirtów", 


atmosierę ciatezo GS i niepo 
ojt, 
To ktoś znajduje w swojem łóżku 


sjonatu, „sprawca* nie zostaje jednak z 


Najpiękniejsza symfonfa miłości w 
reguły wykryty. Gospodarz nie lubi ta- wód ży zli ca 


konaniu czaruiącej pary kochanków 


kich awantur boi się bowiem, że gość 


groźńtego taka, czy „krwiożerczą” ropit- Heleny Twelvetrees 


gdzie... Nie będziemy wyliczałi wszyst- 
kich dobrych stron pensjonatów letnisko 
wych, gdyż znają je doskonale ci wszy= 
scy, którzy mogą sobie pozwolić na krót 
szy czy dłuższy w nich pobyt podczas 
dy J REN tym deja 0 
jedną ze „złych stron“ tych instytucyj. Staje si A SP, z. 
À i : uj taje się to powodem tego, że nowy 

Największą plagą, trapiącą właścicie |nie orientujący się „pensłonarisz* wcho 
la pensjonatu oraz sezonowych tmiesz- dzi w nocy do cudzego pokoju, co obf- 
kańców są APP TAI zw W NAS pia my waka 

PE ieżawodny efekt wyi także przy- 
t. i osoby © wybujatych temperatien- 4 ONZE: 
tach i bogatej pomysłowości, które n'e 
cofną się przed niczem, byle tylko spła- 
taé bliżniemu figla. 

Jakbyś nie filtrował przyjeżdżają- 
cych do letniskowego pensjonatu urlopo- 
wiczów, jakbyś nie przebierał, 

zawsze się wkręci taki upiór, 
który potem zatruje niejedną chwilę słod 
kiego odpoczynku innym mieszkańcora 
gościnnego domu. Nie pomogą, jak już 
rzekliśmy, żadne kroki preweńcyjne, nič 
tu również nie zdziałają sankcje karne,| 
wszyscy więć muszą się pogodzić z tā- 
kim stanem rzeczy, jako 
ze złem konieczne, 

Trudność walki z „kawalarzami” po- 
lega jeszcze na tem, że są oni ulubieńca- 
mi pań, którym (któż zgłębił psychę ko- 
biety?) imponują brawurowi, pomysła- 
wi młodzieńcy, ò których mówi nie tyl- 
ko „cały pensjonat”, ale których sława 
rozchodzi się po letnisku i dociera ná- 
wet do miejsca stałego zamieszkania — 

do Łodzi, 

Nieprzejednanymi wrogami psotni= 
ków są osoby starsze, spokojne, no, I o= 
czywiście — oflary „kawałów”. 

Najpospolitszym kawałem, stosówa- 
nym we wszystkich niemal pensjonatach: 
względem nowoprzybyłych iest 
wyjmowanie desek z łóżka I postawie- 

nie pod niem miednicy z wodą. 


ucieknie z pensjonatu, jest iednak zupeł- 
ńie bezradny. 
Drugim popularnym trickiem. upra- 
wianym przez „kawałarzy”, jest 
zmiana tabliczek z numerami na 
drzwiach pokołów. 


chę, to dostaje herbatę, „osłodzoną* ču- 
krem. Trudno doprawdy wyliczyć wszy 
stkie te udręki. 

Ale mimo to, ci, którzy mogą sobie 
na to pozwolić, chętnie jadą do pensiona= 
tu, płacąc zbyt wygórowane ceny. Bo 
można odetchnąć świeżem powietrze, 
zdala od zakurzonej, splajtowanej Ło- 
dzi, bo można się opalić na słońcu i wy= 
OĆ w chłodnej, orzeźwiającej wo- 

Ż16:4) 63 


Będzie to najpożyteczniejsza instytucja 


szkół powszechnych, którzy po ukońćże 
ńiu siedmiu oddziałów | 
pragnęliby uczyć się nadal, 
lecz Środki materjalne nie pozwalają im 
na kontynuówanie nauki, a żakłady pań- 
stwowe i miejskie nie mogą pomieścić 
wszystkich kandydatów. Taty pół inteli- 
MC) tn? genci stają się z Czasem :: -; rP 
nie został jeszcze całkiem zwalczony. : 
Nie tylko iednak analfabeci stanowić 
winni główną troskę władz oświato= 
wych, istnieją bowiem jeszcze tacy, któ- 
rzy wprawdzie umieją czytać | pisać, 
lecz tembardziej odczuwają głód wiedzy 
i nie mogą go zaspokoić ż różnych przy- 
czyń, liuż to mamy zdolnych uczniów 
WODOCI, KIRA ODRZE WRA 


s I RZEPAK” 
ofo „kość niezgody“ na podwórzach łódzkich 


Śrzepanie powiniio się odbywać w ściśle 
czomych godzinach na balkonach podwórzowych 


Łódź 15 czerwca. I w ten sposób trzepak wędruje po 
Stałym rekwizytem naszych podwó- |całem podwórzu ku ogólnemu fiezado- 


"Łódź, 15 czerwca. 

Wprowadzenie powszechnego naucza 
nia było pierwszym, najważńiejszym kro 
kiem w walce z analfabetyzmem; otwar 
cie szkół wieczornych dla dorostych 
było drugim etapem tej zaszczytnej wal- 
Ki mimo to największy, wróg postępu i 
kultury — , AE POLOWA Ek 


cE 
Œ 


f cem. 

Ogarnia ich zwątpienie I sktajny pesy- 
mizm. Zawsze zdaje im się, że Są iledóce 
niani, że dzieje im się wielka krzywda I 
że popełnili w życiu największy błąd, 
którego nigdy iuż nie zdołają naprawić. 

Jedynem wyjściem dla takich mmal- 
kontentów jest dopełnienie swej wiedzy 


e 


rek jest t. zw. „trzepak” do dywanów, woleniu lokatorów, zamieszkałych w 

pościeli i t. p. Trzepak ten jest nieod- | mieszkaniach parterowych, którym co- 

f żówny ód czasu, gdy wysżłó rozporza~ļ dzienne „bębnienie* pod oknami ich mie- 

zł ) dzenie władz administracyjnych, że za- |szkań Szarpie nerwy i wyprowadza z 
Nad. kazuje się trzepania wszelkich przed- | równowagi. 

A) miotów ńa balkonach, a czynność ta ma Pozatem istnieje jeszcze jeden po- 

Bi iż być wykonywana na trzepakach. wód do ciągłych niesńasek I utarczek 

KA SE jana I oto trzepak, zwykły trzebak drew- | słownych między wszystkiemi Marysią- 


mi i Kasiami. Zakaz trzepania dywanów 
i pościeli na balkonach zmusza służące 


niany, stojący w köńcu każdego podwó- 
rza, stał się kością niezgody wśród lo- 
katórów prawie wszystkich domów w 
Łodzi śle określonych godzinach jedynie na 
A powodów do niesnasek | sprzeczek | trzebaku. 
między lokatorami tej samej kamienicy Jednakże w domu zamieszkiwanym 
jest kilka. Najważniejszym powodem przez kilkudziesięciu lokatorów, skorzy- 
jest miejsce, w jakiem trzepak bywa za- (stanie z trzepaka w stosunkowo krótkim 
źżwyczaj ustawiany, czasie, oznaczonym .przez rozporządże= 
Podwórza łódzkie są, jak wiadomo, |nie, przez wszystkie służące nastręcza 
wąskie i długie. Jeśli służąca któregoś dużo trudności i w niektórych wypad 
ż lokatorów zaczyna trzepać rano dy-|kach jest wprost niemożliwe. 
wany na trzepaku ustawionym w pobli- l zńów jest pówód do sprzeczek I 
jżu okien lokatora, mieszkającego ną par kłótni między czekającemi w „ogóńku* 
terze, lokator ten urządza awanturę, na swoją kolejkę służącemi. 
krzycząc, że nie pozwoli, aby przed sa- Ródzi się wiec wobec tezo pytatle, 
memi jego oknami urżądzano sóbie ógłu czy nie byłoby bardzięj wskazane, by 


— Czy nie dałam wam wczoraj 
szklanki mego wina? 

ŻEBRAK: Owszem, chciałbym «wlaś- 
nie, aby mi pani sprzedała jedną flasz- 
kę... 

WA STERT EE AEA 


Tępem narzędziem 


Łódź, 15 czerwca. 

W domu przy tl. Mickiewicza zamie 
szkała tamże 42-letnia bezrobotna Fran- 
ciszka Staszewska została uderżona tę- 
peti narzędziem i odniosła ranę tłuczo- 
ną główy. 

Poszkodówaną opatrzył lekarz pógo 
tówia w lokalu trzeciego komisariatu. 1 nami. 

Przy ul. Gdańskiej Nr. 15 pracownik | szajace „bębnienie”, 
kolejowy Franciszek Lemprócht ódniósł| Dla świętego spókóju służaca ndsu- nie mogło się odbywać tak jak dawniej 
w czasie bójki kilka ran tłuczonych gło- wa trzepak nieco dalej od okien miezn- na balkonach podwórzowych? 
wy, w okolicy ciemieniowej. dowolorewo lokatora. lecz wnada z ce-|  Uniknełoby sie w ten sposób niepo- 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pó- szczu nod rynre. Odsuwniace trzenck, trzebnych awantur i sntżeczek, jakie 
sźkódowanęmu pomócy lekarskiej, pożo znalazła się znów nod oknami łan go le- prawie każdezo dnia rożlegają się na 
stawił go w stanie osłabionym na miej- katora i ten vrzadza awanturę. nie gór- naszych podwórzach. 
SCU. Szą od swsgó poprzednika: 


| 
Otwórzmy poradnie dla samouków! 


do wykonywania tych czyhności w Ści- | 


jw ściśle ożnaczonych godzinach trzepa= | 


i Franka Mibertsona. 


Wspaniała ilustracia muzyczna orkies” 
try symfonicznej pod dyr. Leona Kan- 
tora — Pocz, seansów ó g. 4-ej pp 
w sob, i niedz. o g: 12 w pot Ceny 
miejsć najniższe. po 1 zł, 1.50 i 2 zł, 
na I seans wszystkie mielsca po 1 zł. 
w sob, i niedz.od g. 12 do 3 po 50 gr, 
ilzłŁ Wszelke ulgowe bilety ważńe 
po cenach 1 zł. i 1.50, 


dla licznych rzesz 


| niezamożnej młodzieży! 
- Inicjatywa stworzenia tej placówki powinna 
wypłynąć ze sier nauczycielskich. 


w domu 
metodą samokształcenia: 

Lecz tu właśnie zaczyna się tragedia 

Jak się zabrać do nauki bez nauczy 
cela, na którego brak pieniędzy? Od cze 
go zacząć, co czytać, jakie wybrać pod- 
tęczniki?.. Samoksżtałcenie może dać 
wspaniałe wyniki pod warunkiem, że u- 
czący się otrzyma pewite 

wskazówki zasadnicze, _ 
które naprowadzą go na właściwą drogę 
Wskazżówek takich mogłaby udzielić 
instytucja — 
poradnia dla samouków. 

Nie musi to być koniecznie samodziel 
na placówka kulturalna. Mamy tyle róż- 
nych instytucji oświatówych, które Mo- 
głyby przy dobrych chęciach wyłonić ze 
siebie coś w rodzaju specjalnej sekcji» u- 
dzielającej bezpłatnie porad w sprawach 
samokształcenia. Szczególnie w Łodzi 
poradnia taka miałaby bardzo szerokie 
pole dò popisu. 

Poradnia dla samouków musiałaby się 


Ozn» | zająć wybożyczaniem programiów szkol- 


nych, podręczników, musiałaby udzielać 
szczegółowych informacii cò do wyma- 
lġań przy składaniu różnych egzaminów 
la przedewszystkiem powinna byłaby iñ 
formować samouków w Sprawie lektury 
i wyboru odpowiednich książek w zależ= 
ności od celu, do jakiego dany samouk 
zmierza. Inną lekturę należałoby bo- 
wiem zalecić młodzieńcowi, przygotowi 
jącemu się w domu do jakiegoś specjal- 
nego egzaminu, a inną temu, który chce 
ita drogą zdobyć ogólńy poziom wy- 


| kształcenia. Oczywiście: że poradnia ta- 


ka musiałaby być w kontakcie ze sfera- 
mi naueżycielskiemi i kto wie , czy 
inicjatywa założenia tei instytucji nie po- 
winna właśnie stamtąd wypłynąć: 
Na fńaukę nigdy nie jest zapóźno. Wie 
lu jednak boi się tej myśli, gdyż nieumie- 


jjętność zabrania się do systematycznej 
iii stwarza przed nimi 


sztitczrie przeszkody, 

Brak Im często bodźca do samodzielnej 
pracy. Kilka szczerych rozmów z kierów 
nikiem poradni rozwiałoby wszystkie 
przeszkody, wytknęłoby linię wytyczną. 
po której winien zdążać samouk., Czas 
żawsze się zna dzie. Chodzi tylko 6 żto- 
bienie pierwszego,  najtrudniejszego 
króku. 

Liczne rzesze młodzieży i przedsta- 
wicieli starszego pokolenia powitałyby 
niechybnie z wielką radością powstanie 
takiej instytucji na naszym gruńcie. 

Czy znajdą się więc tacy: których 
projekt ten zainteresuje?». 


AB. 


| 


Str. 4 


TURY 


NE ME 


sę W w Sa e 


Humor edeny 


Pewna pani wybiera w sklepie materjał na 
sukienkę: 

— Czy ten jedwab jest trwały? .. — pyta, 
xwracając się do sprzedawczyni. 

— Bardzo trwały,, Pani może nosić suknię 
z tego materjału aż do śmierci i potem sobie 
jeszcze przerobić na halkę, 


* 

Gancegal pojechał do Berlina. Oczywiście, 
że chciał udać się do teatru Zwrócił się więc 
do znajomego po radę, dokąd pójść. 

— Idź pan albo do opery — poradził znajo- 
my — dają dziś „Lohenśrina”, albo do teatru 
miejskiego na „Wilhelma Tella". 

Nazajutrz znajomy wypytuje Gancegala: 

— No, i gdzie pan wczoraj był?., 

— Na „Lohengrinie”.., — odpowiada to- 
dzianin, 

— Podobało się panu?,,, 

— Bardzo.. Ryszard Wagner jest jednak 
świetny ., 

— A wystawa?,,, 

— Cudowna!, Takiego przepychu jeszcze 
mie widziałem., 

— A muzyka?,, 

~- Muzyki było niewiele.. — odpowiada 
Gancegal| — Tylko wie pan, "ogromnie dener- 
wujący był moment, gdy Lohengrin strzelał do 
jabłka na głowie swego syna, 


* 
Nauczyciel w klasie: 
= No, i co, nie możesz znaleźć Madrytu na 
mapie?,.. 
— Nie — odpowiada uczeń — ale wiem fa- 
ką ma długość fali radjowej, , 


* 
— Gdzie jest pan X?,. 
już od kilku miesięcy! 
— Siedzi w więzieniu Ukradł auto „, 
— [Idjotaf.. Mógł przecież kupić i a za. 
płacić, jak dżentelmen!,., 


Nie wiska go 


=— Marysia o: się pani do służącej— 
jeżeli nadal będą takie nieporządki w- kuchni, 
w takim razie będę musiała przyjąć inną słu- 
ŻĄCĄ,, 

— Zupełnie słusznie — odpowiada Marysia, 
— Już dawno mówiłam pani, że jedna służąca 
nfe da sobie iu rady, 


Na froncie bezrobocia 


sytuacja bez zmiany, 


Państwowy urząd pośrednictwa pra- 
cy w Łodzi (miasto Łódź i powiatowy) 
łódzki, łaski, sieradzki, łęczycki i brze- 
ziński w dniu 14 czerwca 1930 r. w ewi- 
dencji było zarejestrowanych bezrobot- 
tych 43.232 w tem w samej Łodzi 30.797 
w Pabianicach 2575, w Zgierzu 3021, w 
Zduńskiei-Woli 1407, w Tomaszowie- 


Maz. 4203, w Konstantynowie 600, w 
Aleksandrowie 121, w Rudzie-Pabianic- 
kiej 508 


Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 17.247 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta- 
łó w ubiegłym tygodniu 13.114 bezrobot 
nych. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 3777 bezrobotnych, 
otrzymało pracę przez urząd 166 bezro- 
botnych: wysłano do pracy 175, zdięto 
z ewidencji z innych przyczyn 847. 


Stalowe molo 


xbudomane w Ameryce 


W Puntaneras w Południowei Amery 

ce, zbudowano molo długie na 150 mtr. z 
dochodzącym do niego mostem długości 
350 mtr. całe z nierdzewiącej stali. 
ù Nawet 18 metrowe słupy, na których 
się ten most opiera — sa z żelaza. Prze- 
ciwka działaniu wody morskiej ubezpie- 
czono je asfaltem, wnętrza zaś wypełnio 
no betonem. Molo to zostało skonstruo- 
wane przez niemieckiego inżyniera ©. H. 
Jucho. 


Samochod 


„MINERVA“ (karetka) 
nadający się na taksówkę okazyjnie do sprzeda- 
mia. Obejrzeć można w firmie „ELIBOR* 
Kilińskiego 70. 


Nr. 165 


15.VI EKSRESS ‘193 


Dziś i dni nastepnych! 


Szaleństwo młodości i miłości, 
Arcydzieło genialnego reżysera A, FEYDERA p. Ł 


[dże SZCZĘŚCIA 


(Żłotowłosy Anioł) 


Wzruszający dramat ilustrujący dzieje młodego utracjusza. 


W rolach głównych = 
ulubieniec kobiet 


Czarna dola 


węgierskich skrzypków 
mw Budapeszcie 
Muzyka. jazzowa « radio podcięły 
im byt 


Sławne dotąd na całą Europę cygań- 
skie orkiestry na Węgrzech, znajdują 
się w przededniu groźnego kryżysu. BO 
oto żałosie, smętne, zawodzące melodje 
grajków cygańskich nie mogą już wy- 
trzymać konkurencji z hałaśliwemi to- 
nami muzyki jazzowej oraz radio... 

Miejsce cyganów w kurtkach aksa- 
mitnych, cyganów o rozwianym kru- 


| 


ułubieniec publiczności 


E|| Michał Czechow Gaston Modot czym włosie, zajęli w najrozmaitszych 
= z = piękna oraz 6:cio letnia restauracjach, ra rinan l lokalach 
Eg A A rozrywkowych ña Węgrzech muzycy 
AGE Karina Bell Bianka Loret jjazzowi w eleganckich smokingach. 
omo Dodatek dźwiękowy i aktualny polski. ; Aby zwrócić uwagę szerokiej publicz- 
A3E| Początek seansów o godzinie 3, 4:30, 6, 8 i 10. ności węgierskiej na swe ciężkie położe- 


nie, cyganie urządzili niedawno „Święto 
pieśni węgierskiej“, na które zaproszeni 
zostali przedstawiciele rządu i dyplo- 
macji, "W święcie tem wzięło udział z 
górą 1.000 grajików cygańskich. j 
Mimo to jednak, ten demonstracyjny 

i głośny apel do publiczności nie osiągnął 
zdaje się pożądanego skutku, gdyż co- 
dzień niemal prasa węgierska rozbrzmie- 
wa echem samobójstw, popełnianych 
pały się wyzwiska. Poważniejsi ludzie | przez zubożałych grajków cygańskich. 

żaczęli uspakajać wyzutych z wszelkich| I tak, niedawno popularny skrzypek 

uczuć impertynentów. Umysłowo, chora. cygański Stefan Farkas, który przez 25 
gu Zachodniej byli świadkami niewiasta przedarła się przez tłum i lat prowadził orkiestrę w Budapeszcie, 
niezwykłe przykrego wypadku. ` poczęła uciekać. położył kres swemu życiu. Farkas był 
Przed jedną z bram zebrał się tłum lu- Garstka. uliczników pobiegła za nią... postacią bardzo popularną w stolicy Wę- 
dzi. Początkowo nikt nie mógł zrozu- Smutny.był to widok i każdemu. kto|gier. Żywił on szczególną sympatję do 
mieć co się stało. Przeiechali kogoś?..|nie wyzbył>się jeszcze uczucia” litości, | literatów i artystów, dla których nieraz 
Ktoś wypadł z okna?.. Złapali złodzie- |kto potrafi jeszcze zrozumieć nieszczę- |całemi . nocami grał „do uha“ zupełnie 

ja | ""|ście ludzkie, wypadek ten musiał nasu-|bezpłatnie z miłości dla sztuki. 

Tłum rósł choć większość nie wie-|nąć W bieżącym roku właśnie odbyć sie 

ziała A EY miat jubileusz 25-letniej pracy Farkasa 

w charakterze kapelmistrza. A jednak 
rozzoryczońy cygan postanowił nie cze- 
kać tuż na dzień publicznego uznania i 

w chwili rozpaczy popełnił samobóistwo, 
pozostawiając list z prośbą, aby ukocha- 


Warjaci na ulicach 


Kto się zajmie temi nieszczęśliwemi ofiarami 


Łódź, 15 czerwca. 
Onegdaj w godzinach wieczornych 
przechodnie z ulicy Zawadzkiej przy to 


bardzo smutne retleksie. 
o co właściwie chodzi. "Lato jest. kresem, w którym częściej 
- Dopiere-po pewnym czasie wyjaśni o spotyka -się na: ulicach chorych=umysło= 
no tę zagadkę: przy murze stała jakaś | wo niż podczas. innych .pór roku. Węzos. 
umysłowo chora. ie raj donosiliśtny dopiero o wypadku jaki 
Nieszczęśliwa niewiasta obłędnym wzro | zdarzył się w Rzgowie, gdzie jakaś nie- 


kiem rozglądała się dokoła, szukając jak 
gdyby ratunku. Miotąła się jak zwierz 
w klatce, otoczona ze wszystkich stron 
tlumem ludzi. 

Ktoś z uliczników rzucił jakieś obel- 
żywe słowo. Nikt na to nie zareagował. 
Rozległy się nawet Śmiechy. 
Zaczęto kpić z nieszczęśliwej. Posy- 


Przecudna operetka 


Imponujący przepych wystawy! 


Rewelacja ruchu, dźwięku i harmonii. 


„Wesele 


Oskara STRAUSSA 


Czar melodji i romansów cygańskich! 


Arcydziełem dźwiękowem jest 


„NOCNA WARTA” 


wiasta umysłowo chora : 
'obrzuciła kamieniami szofera. 
Wypadki tego rodzaju są niedopuszcza 


ndk. ło może yć wzstikea da Kgtewski zespół teatralny 


umysłowo chorych. ‘Musi. się znaleźć 
instancja, któraby się nimi odpowiednio ofiarą zderzenia pociągu 
z autobusem 


zaopiekowała. 

W Łotwie, w pobliżu miasteczka 
Wolmar, wydarzyła się w ubiegły czwar 
tek poważna katastrofa. którei ofiarami 
padło 9-ciu członków ehbiazdowego ze- 
społu teatralnego. 

Trupa objazdowa znajdowała się w 
autobusie, wiozącym ią do Wolmaru na 
występy. Przy krzyżowanin kolei że- 
laznęj szofer. nie zauważył, że właśnie 
nadieżdża pociąg. 

Maszyniście udało się w ostatnie 
chwili tak. dalece zmniejszyć szybko 
lokomotywy. iż zderzenie z automobilent 
było stosunkowo lekkie. Niemniei 9 osób 
zespołu odniosło częściowo b. cieżkie ra 
ny — w tej liczbie znana w catei Łotwi8 
aktorka dramatyczna Emilja Neibud, 


Luigi Pirandello 


chyli czoło przed filmem aźwię- 
kowym 


Słynny dramaturg włoski Luigi Pi- 
randello dopiero obecnie zaznajomił się 
po raz pierwszy z filmem dźwiekowym. 

Bawiąc w Berlinie, odwiedził on je- 
den z wielk'ch tamtejszych teatrów 
świetlnych. Z wrażeń swych zwierzył się 
w następstwie wobec przedstawicieli 
prasy, deklarując się jako zdecydowany 
zwolennik dźwiękowego ekranu, « 

Pom. in. oświadczył on, iż — cho- 
ciaż dotąd był niezbyt chętnie usposo- 
.biony dla sztuki filmowej — musi obec- 
nie uchylić czoło przed tą prawdziwie 
dziś już wielką sztuką... 

S CZZFZATAIE  OREROTZ TP OAZA 

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, czerpie- 
| piach wątroby i dróg żółciowych. otyłości i artre 
wym katarze żołądka i jelit opuchl'nie kiszek 

rubych. cierpienjach odbytnicy naturalna woda 
G OFK Franciszka Józefa szybko usuwa obawy 
ŻA SE i bóle w. podbrzuszu. Wieloletn'e do- 


ne jego skrzypce włożono mu do trum- 


świadczenia szpitalne wskazują, że stosowanie 
wody Franciszka - Józefa doskonale regulują 
funkcje przewodu pokarmowego, Żądąć w aptek. 
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PTA 


„Szatańska 
milość” 


Dramat miłości, podejrzeń i zdrady. Wspa- 
niałe zdjęcia Wenecji. jel kanałów i roman- 
tycznych pieśni gondoljerów. 


W roli głównej: MARJA CORDA. 


Twoje czarne OGZY... 


Dramat wiosennej miłości. 


PONIEDZIAŁEK, dn. 16 czerwca. 


A 1158—1205 Sygnał czasu z Warszawy l 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 12.05— 
913.15 Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon 
i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 160: 1) Uwertura do op. „Jaś i Małgosia“ — 
Pivmperdincka 2) Arja z op „Manon“ — Masse- 
neta 3) Fantazja z op „Faust“ — (owioda 4) 
| Czemu“ — Pennina, 5) Dzwony miłości — Be- 
Md | natzky, 6) Marsz — Kellera Muzyka taneczna * 
3|1610—16.15 Odczytanieprogramu dziennego 1 
reperetuar teatrów j kn. 16.15—16.45 Program 
dila dzieci: Orkiestra szkolna Gimnazjum im. Rej 
tana pod dyr. Józefa Zalewskiego odegra sze- 
reg utworów; oraz chór szkoły powsz. Nr 29. 
pod kierownictwem p. Drzewowskiego odśpiewa 
szereg piosenek 16 45—17 40 Muzyka z plyt gra 
mofonowych: 1) Wstęp do aktu 4 ji muzyka ba. 
letowa z op. „Carmen“ Bizeta, 2) Saint-Saens: 
Muzyka baletowa z op. „Samson i Dallila*, 3) 
Serenada hiszpańska — Bizet. 4) Moszkowski: 
Taniec hiszpański 5) Novit: Narcyz. Muzyka 
taneczna, 17.40—17.45 Komunikaty 17.45— 18.45 
Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomia* w 
Warszawie. 1845—19.25 Rozmaitości oraz ko- 
| munikat gospodarczy Izby Przemysłowo-Fand- 
4 |lowej w Łodzi, 19.25—1940 Pozawędki tech- 
niczne (transm z Warszawy). 19.40—20.00 Pra- 
sowy dziennik radjowy i sygnał czasu z War- 
szawy, 20.00—20.05 Odczytanie programu na 
dzień następny i komunikaty, 20.05—20.25 Felje- 
ton muzyczny (transm. z Warszawy) 20.30— 
3/2200 Koncert międzynarodowy z Warszawy 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii Warszaw- 
skiej chór mieszany „Lutni* Warszawskiej 
Grzegorz Fitelberg (dyrekcja). prof. Piotr Ma- 
M | szyński (dyrekcja) i Maurycy Janowski (tenor). 
k 1) Mieczysław Karłowicz: „Epizod na maska. 


4; W roli głównej pełna czaru 


COLLEEN MOORE. 
Wkrotce „LUNA. 


I-SZY DŹWIĘKOWY 


Kino-Teatr w Łodzi 5 P L E Pd D Á D 


Wielki PRZEBÓJ dY ŚPIEWNO- MÓWIONY, l Nieodwołalnie 


„KOETA, KTÓR GĘ MODY ME ZO”. Sst JAI NE 


Monumentalny dramat erotyczńy, w którym 


Przy drzwiach zamkniętych 


sądzono uroczą divę w osobie 


EU DAGOWER 


za s zabojstwo kochanka, którego rolę rdtwarza najprzystojniejszy. 
amant filmowy 


-EWAN PEIROWICZ 
Ar filmie tym wersia śpiewna i mówiona fest w języku francuskim 
Godziny rozpoczęcia przedstawień 4, 6, 8 I 10 wiecz. 
Ceny miejsc zł. 1.—, 2.—, 3— - 


Dziś I dni okaz p 


„Bieóń Żywiołów” 


zruszający . do łez dramat z udzia. 
łem niezrównanej Lupe Veiez, ra- 
sowedo Gary Cooper i niezapom- 
nianedo Louis Wolheima 


Lupe Velez odśpiewa pełne na- 


radzie * — poemat symfoniczny. dokończony i 
zainstrumentowany przez G Fitelberga, 2) G. 


Ponadto; i r ' % strniu czarujące pieśni meksykańskie. Fitelberg: Rapsodja Polska 3) Jan Maklakie- 
S PONADTO słynną „PIESN WIEKó W" jeża AE TROEP w A ARP 
HANKA ORDONÓWNA fpięwaja wódz wl lasach i wśród aż:  Zbónicy Sua adeny eo 


odegra orkiestra, II. 4) Stanisław Moniuszka: 
Uwertura do op. .Flis'* — odegra ork. 5) St 
Moniszko: z cyklu conaty krymskie: a) Intrada, 


dziczy gór skalistych. 
I. 


wygłosi słowo wstępne o swym udziale w dżwię- 
kowcach oraz śpewa „Sam ml mówiłeś” 


„Napróżno prosisz mnie*, 


| Tylko Kursy Kierowców 
RCW? Pol, 
L M. €. A. za opłatą 


Miłość 


Spojrzał na nią wzruszony. a 
— Reno, naprawdę źle. Y. ioitem: „a 
Przepraszam cię... Lecz zrozum tak mi 
jest ciężko.. 

— Głuptas jesteś — roześmiała się.— 
No, pocałuj mnie grzecznie... A obiad ia- 
dłeś .. Napewno nie. W takim razie zje- 
my razem. ' 

Chciał ją porwać w swe ramiona, lecz 
odsunęła go delikatnie. ` 

— Ręce przy sobie.. 3 Teraz obiad, a 
potem.. 

— Co po tem?... 
nym szeptem. ` 

— Potem pójdziemy do kina — odpar 
ła z figlarnym uśmiechem i pociągnęła 
go za sobą. 


— zapytał zduszo- 


Podczas obiadu odzyskał całkowicie |. 


humor. Ilekroć chciał mówić o wczoraj- 
szym wieczorze, Rena zbywała go żarta 
mi. a niejednokrotnie kpinami. Wkrótce 
„przykre myśli wywietrzały mu z głowy 
i znowu poddał się urokówi ukochanej. 

—Kiedy walczysz? — jc przy 
deserze. 

— Jutro. 

W takim razie wypijemy czarną ka- 
wę w mojej sypialni, a potem pomyślimy 
o dalszym ciągu wieczoru, No, podzię- 
kuj teraz za obiad — rzekła, zsuwając z 
ramienia domową sukienkę, 

Spragnionemi wargami przylgnął do 
nieskazitelnej, ciepłej bieli ramion. 

— Ty kochany. głuptasie — szeptała, 
tuląc złocistą główkę do spiżowego tor- 
su atlety. — Co znaczą te wszystkie are 
nowe drobnostki wobec naszej wielkiej 
'miłości... Czy jest coś ważniejszego, mil 
szego od: twojej Reny? 

Leżąc na wznak, odurzony, zapachem 
perfiim- przesiewał przez “palce złoty 
mich loków, wpatrując się z bezbrzeżną 


zł. 130 


Teoria. Z la praktyczne we wł. ch h. 
1 ajęc pr Wz, raniczona warsztatac ERC i 


Informacje i zapisy od 9-ej „rano do S-ej wiecz. AL Kościuszki 68, tel. 122-90, 


Powieść erotyczno:sportowa, odsłaniająca tajemnice .. 
F -turniejów walk francuskich. 


Japisał Stanisław Jlefsztyństi.: Act aż 


„|Jmiłością w jei głębokie, lekko zamglone 


kałam na ciebie... Lecz ty nie wiesz jesz 


Sensacja sezonu bieżącego. 
jedna noc w państwie 


„QUI-PRO-QUO“ 


Pierwszy polski film. rewiowy oparty 


L 4 na oryginalnych zdjęciach w teatrze 
Gw w Pda wyszkolić warszawskim „Qvi-Pro-Quo". 
SEI chomika; "i z _ Udział biorą HANKA ORDONÓW- 


NA, Zimińska, Górska, Jarosy, Kru- 
- kowski, Tom, Dymsza. Lawiński, 


lość jazd. „Początek o godz. 4.30 pó poł. 
I aS y ja à 


i m Aelis“, „psiakrew. spóźnia się, 
jak zwykle... à 
o — Nie bądź taki prędki — odparł dru 
gi. mężczyzna. — Skoro się spóźnia, ma 
«widocznie powody ku temu. 
— Pewnie Felka.. — dodał ironicz- 
nie pierwszy. 
: —Stuliłbyś lepiej gębę i nalał wódki. 
Mężczyźni trącili się kieliszkami. 
W'tym momencie rozległo się cztero- 
‘krotne pukanie do drzwi. 
O widzisz, idzie 
Otwórz... 
W drzwiach ukazał się mężczyzna 
o atletycznej budowie, odrażającej twa- 
rzy i splaszczonem czole, Spojrzał na 
steś mojem szczęściem i wszystkiem.., | twarze obecnych i parsknął niemiłym 
kk ŚMój drogi maleńki mówiła Hi- gaiecnea, 
w A wę ....|  — Cóżeście tak gęby powykrzy- 
ląc się doń coraz silniej — Tak długo cz al 2 Zapytał. A 
ce 


— Felka zaczyna bruździć... 


Atlety | 


„Zielony“. 


— 


oczy. 
— Nie.. niema nic... — szeptał — Je- 


cze czem możę być prawdziwa miłość... 


popijając 


Podniosła rozwichrzoną głowę i spoj zwrócić forsę ì wycofać się z roboty... 
ne obietnice i ogarnęło go dziwne obez- | TZYSZY pospolicie Fredkiem. 
przed oczyma... niej... Teraz cały interes djabli- wzięli... 
brze wie. że ze mną żartów niema... In- 
W jednej z izb parterowego mieszka- trupem paść... A zresztą to nie wasza 
stawioną butelkami i zimnemi przekąs- czek, aby sie wyleczyła z tego kocha- 
telki wskazywały. że libacja ciągnęła sięj | __ Ng, i co?... 
pił bezmyślnie jakieś potworki z chleba, | ;„ę. 
wodził wzrokiem po brudnych, odrapa-| - W gorącej wodzie kąpani... Tego 
Od-czasu do'czasu spoglądał w zni- Fredek > dóhiechnkh śię. 
dłuższej chwili milczenia napełnił .kieli.|. „, — Chyba, że... jakiś. wypadek — do- 


rzała na niego przymrużonemi oczyma.| _— A to co takiego?... — oburzył się 
W jej oczach wyczytał niedopowiedzia-| „Zielony“, zwany wśród swych towa- 
władnienie, —Zakochała się frajerka... A mówi- 
Sprzęty i ściany zawirowały mu jłem, że Grey jest zbyt niebezpieczny dla 
— No, no... Niech tytko spróbuje — 
Reozciziiceł WEEK. rzekł Fredek, siadając przy stole. — Do- 
mf) 
Zasadzka teresu może nie robić, ale moja jest l 
s nikomu jej nie oddam, choćbym miał 
nia przy ul. Drewnowskiej, przy stole |rzecz... Jwż ja tę sprawę wezmę na sie- 
nakrytym kolorową, Inianą serwetą, za-|bie.. Najwyżej dodamy jeszcze tysią- 
kami, siedziało dwóch mężczyzn. Rumia | nia.. Widzieliście się?... 
ne twarze i do połowy wypróżnione bu-|  __ Widzieliśmy... 
EA Ty 4 ilczel. Jeden le-|..; Dala drugie tyle jeszcze. aby 
a] DIESIAdNICY NMICZEM. Jegen LE-| przed czasem skończyć, wszystko jedno 
i rozgniatał je powtórnie krótkiemi, tępe Fredek zateniślikat sę LĄ: 
> A p k i ; amyślił się przez ciwile, po- 
mi palcami. Drugi, paląc tani papieros. łam odati: 
kad ścianach i obrzydliwych oleodru- słę dak tato. nie Aa zrobić, ja imale 
wydaje... chyba, że... 
szczone, porysowane lustro, gładząc 
lśniąca, wypomadowaną fryzurę. Poj Wódkę ze szklanki. 
szek i tyknąwszy go jednym po kończył. SW takim mieście, jak Łódź , 
wyciągnął zegarek. x Z So tome trudno. 


n A ea a EA enea aenor aa i 


| 


b) cisza morska, c) egluga. d) Ruina, e) noc — 
odśpiewą chór Lutnia“: Partię solową odśpie= 
wa p M Janowski, 22.00 Felieton (transmm z 
Warszawy), 22.15—24 00 Komunikaty meteorolo 
gieczny, policyjny sportowe i inne, oraz mlizy= 
ka taneczna z dancingu „Oaza“ w Warszawie. 


Nieście pomoc 
najbiednielszymi 


_ Jeden z opryszków zetwał się irado- 
wany. 

—Wiesz, Fredek, tak byłoby najle- 
piej.. Na Felkę tak bardzo liczyć nie 
można... Tyle forsy przesunie się koło 
nosa... Powąchamy tylko i kwita. 

— Milczeć, psiakrew!... — wrzasnął 
Fredek, uderzając pięścią w stół, — Co 
macie do gadania?.. Niczyich rad nie 
potrzebuję... A myśleć o forsie, to moja 
rzecz, a nie wasza... 

— Czy Bołysz przyjdzie?... 
tał po chwili 

— O szóstej... 


— To mamy jeszcze pół godziny 
czastt... Te, bubek, każ podać jeszcze pół 
butelki, trza coś przekąsić, ja płacę... 

Po chwili znalazły się na stole Św je- 
Że butelki, i zacna kompanią zaczęła się 
raczyć obficie, przegryzając liczne ko- 
lejki śledzikiem w occie i grubemi ka- 
wałkami chleba. 

Nagle otworzyły się drzwi i do poko- 
ju zajrzała czerwona twarz właściciela 
mieszkania. Podszedł do Fredka i rzekł 
cicho: 

— Jakiś z cyrku do ciebie 
że niby obstalowany... 

— Dobra. Przyprowadź... 

Do pokoju wszedł po chwili Bołysz 
i uścisnął dłonie obeenvm. Odsunał na- 
laną szklankę i zapaliwszy papierosa, 
zapytał 

— No, jak tam idzie?... 

— Wszystko będzie w porzadku.: 
Niech się mistrz nie martwi — odparł 
Fredek. — Nie stanie... 

Bołvsz nic nie odrzekł. ważąc w gło- 
wie widocznie iakieś myśli. 

— To mi nie wystarcza... — zaczął 
wreszcie cedzić przez zęby. — Muszę 
się zemścić za pierwszą porażkę... Zrób- 
cietak, żeby wogóle nie stanął... Nieko- 
niecznie zaraz.. 

W pokoju zabanowała cisza. "Fredek 
bębnił palcami po stole, towarzysze je- 
go patrzeli wyczekuiąco. 


— zapy- 


«. powiada, 


— Dobrze... spróbuję... — rzekł po 
chwili namysłu. 

Bołysz drgnął na krześle zadowo- 
lony. 

— |le?... — zapytał, sięgając- po 
portfel. 


(d. c. n.). 


p 


Nr. 165 


PRZED PRZERWĄ. 

(Zł. 2.000 wygrał nr. 140054, 

o 1000 zł. wygrały n-ry: 106416 
147138. 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 52551 59923 
105515 133104 152277. 

Po 400 zł. wygrały n-ry: 47376 49321 
60006 73824 91646 115698 145256 164186 
169928 171550 202082. 

Po 300 zł, wygrały n-ry: 9842 23685 
27662 33028 36219 38856 38929 39030 
39980 73920 89040 89863 90959 99838 
100916 102128 107164 124808 134212 
136677 139294 143969 160900 164334 
172130. 

Po 200 zł. wygrały n- TY: 1966 2204 
2557 3029 4388 4984 6901 8512 9286 
10976 12593 14387 15529 18410 20725 
21555 23905 24159 24173 35280 37151 
41093 46788 47247 52155 55755 6325 
64514 66432 67780 70459 70787 72733 
75761 81526 85828 85964 01480 91659 
94100 94907 95720 101477 108876 
110363 114126 114527 116850 117838 
117900 122695 125117 125530 127178 
129077 130555 131555 132286 134438 
135335 137300 137536 139497 139583 
141326 141492 142752 144587 145136 


znalezioną po dokona- 
niu dezyniekcii pre- 
EPO; 


Dyp. Zdrowia ja 
jalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego, 


Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach 


liw mi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od 
zmroku w przeciągu €ałej nocy. 


Reklama świetina jest tania I celowa 


6-g0 Sierpnia Nr. 4, tl. 120-7, 


Choroby picna są 


Gruźlica płuc, suchoty, kaszel, 
suchy kaszel, kaszel i śl 


nocne 
katar 


j . G: 
AR 


4 Już tysiące os6 
br Proszę żądać mojej książki p. t. 


„Nowy system odżywczy” 


który już wielu uratował, Ten system 
być stosowany przy zwykłym 
trybie życia i ułatwia szybko zwal- 
czać chorobę. 
się a stopniowe zwapnienie koi cler- 
pienia. Powagł w zakresie wiedzy 
lekarskiej kaz h zalety mojej 


może 


metody i 


wcześniej rozpoczęto kuracje Pa roie metody, tem lepsze osiąga się 


ZUPEŁNIE GRATIS 


otrzyma każdy moją moją książkę z której dowie się o wielu rzeczach nauko 
wych. A więc każdy komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się 

miech mapisze jeszcze dzisiaj, 

tarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 


BEZPŁATNIE 


bez żadnego a. zobowiążagia ze swej strony i każdy lekarz napewno zaak- 
cepiuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 
N 


OWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 


To też w interesie kaźdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zaw= 
sze obsłużony zosłanie na miejscu przez móje przedstawicielstwa. Niech § 
każdy się nauczy wzmocnić dążenie do zdrowia 2 książki doświadczonego le 

karza, Książka ta dodaje otuchy radości życia izwraca się z apelem da wszy 


ich szybko. radykalnie bezpiecznie, 
ZUPELNIE 


| Reklamy aniele W Bit wim a 


Na mocy oncesji, wydanej przez MAGISTRAT m, ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na słupach miejskiego parkana, 


otaczającego Ogród Kolejowy ze strony ul, Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe- 
szęark Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch 


rtani, 
krwotok gwałtowny. krwio- 
<iężkość, 
asmatyczne, kłucie w boku i 


15.VI 


146181 
151009 
157365 
163815 
171387 
181740 
195510 
205228 


148301 
152234 
158970 
164022 
173036 
182088 
198552 
206571 


148665 
154616 
159312 
164501 

175450 
152862 
202966 
207860. 


156272 
155776 
163312 
169137 


145748 
154756 
159604 
167519 
176697 
186539 


204055 204509 


Po 150 złotych wygrały n-ry: 


221 40 545 51 685 802 922 44 1052 181 252 64 
389 578 2465 % 515 637 814 975 3183 426 531 662 
198 4004 391 423 5155 78 90 344 527 739% 822 
962 6227 680 958 7541 89 95.831 969 8156 686 9025 
183 344 414 504 665 808 595 83,92 10000 26 505 
58 776 985 11079 193 254 312 514 84 066 775 54 
98 954 12012 226 527 704 910 39 13150 388 428 
521 793 806 90 14063 562 69 745 872 929 1542] 
619 60 959 16133 246 543 901 17134 241 397 457 
92 689 710 52 18285 356 61 74 567 699 19118 602 
720 98 895 921 20038 360 579 767 21008 68 515 
617 29 22314 522 90 623 728 46 868 23053 90 850 
94 932 52 24135 375 526 718 25069 150 64 423 
80 651 715 26594 750 969 27057 135 60 62 325 443 
44 599 625 59 768 839 42. 

28099 139 258 756 2%078 145 360 421 874 30018 
84 366 763 568 31159 289 378 662 64 829 32182 
350 675 94 706 90 837 93 33068 284 303 612 34504 
231 724 906 35028 213 493 500 773 84 939 

36359 744 37103 74 207 534 8% 358168 630 
955 39151 315 427 637 745 62 67 844 53 906 
40098 133 251 841 53 41248 371 512 58 660 80 


1. Dolar za każdą żywą piuskwę, 
Fumigafore-Limex, 


TA d w gotówce. Preparat ten jest jedynie uznany przez Minist. Spraw. Wewn! 
o środek dezyniekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec 


Zakłady LWA - Dezynfekcyjne 


„BAŁ 


Katowice LWA na woiew. łódzkie 
Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź, 


ATOR” 


6-go Sierpnia 1. tel. 1398-528. 


160-58 


Dr. med. 


PANU 


Moniuszki 11, 
telefon 63-22. 


Choroby skórne 
weneryczne elek- 
troterapja. 
Przyjmuje od 8— t0 
4 od 5—8 wiecz. 

w niedz. od 10—12 


uleczalne 


uzowy, | 
, katar oskrzeli, 
zafiegmienie, 


rzężenie 


są uleczalne. 
zostało wyleczonych. 


Dr. med. 


| len © 


Choroby skórne i* 
J weneryczne, leczeą | | 
nie lampa kwarcow 
j MONIUSZKI 5. 
M Przyjmuje od 1.30 
do 2,30 pp. t od 5-7 
w niedzielą od 11 
do 1 po poł. 


Waga ciała zwiększa 


chętnie ją zalecają. im 


Pow- 


HELLGR LLER 
HG LLER 
i weneryczne 


5 tel. 179-98 
przyjm. do 10 rano 


sikich chorych interesujących się obecnym stanem leczenia płuc l iod 4-8 


- Mój adres GEORG FULGNER, 
Berlin — Neukóln Ringbahnstrasse Nr 24 Oddział 648. 


dla pań spec, od 4-5 

2 w niedz.od it-2 pp, 

dla niezamożnych 
ceny lecznice 


_EXSRESS_ 


TABELA WYGRANYCH: 


il-ej klasy, 1-go dnia ciągnienia 


180090. 
193854 


NAWROT 2 |Przyjmuje 


21-szej loterji państwowej. 


923 42324 668 709 801 43120 48 66 232 400 508 
147 863 983 44053 3831 98 415 972 45163 310 34 
760 900 46055 166 468 622 727 83 943 83 47257 
428 781 800 76 48149 450 738 53 63 897 49115 621 
934 50093 143 498 617 732 51002 240 534 62 675 
82 52123 23 332 438 646 832 99 53170 254 5%0 
691 97 710 54039 131 62 485 765 955 55499 532 866 

56046 263 58016 123 314 471 646 701 951 5%060 
559 97 702 60114 37 89 94 547 56 604 94b 61242 
65 863 62030 134 209 18 341 479 895 989 63150 
92 293 593 638 47 836 71 64127 76 86 262 651 
65042 408 95 607 65 874 928 66219 399 541. 

67009 488 699 834 46 904 11 23 68057 205 434 


PO PRZERWIE. 

Po 10.000 zł. wygrały n-ry: 
20740. 

5.000 zł. wygrał nr.:89358 

2.000 zł. wygrał nr.: 108374. : 

Po 1000 zł. wygrały n-ry* „23058 
41334. 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 6517 165339 
173448, 

Po 400 zł. wygrały n-ry: 
39095 93625 132621 169195 190808. 

Po 300 zł. wygrały n-ry: 13145 25408 
31344 38628 45073 50287 61066 64443 
71462 74310 79304 124105 137586 144277 
163578 165870 172257 172478 185022 
DZ 195775 197074- 

Po 200 zł. wygrały n-ry: 110 21331 


16855 


P. Kling er 


choroby weneryczne. 15 1 włosów 
ANDRZEJA 4, TEL. 132-28. 
Leczenie lamma Kwarcową. analizy 


krwi t wydzielin Przyjmuje codziennie 
| od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 

Od i=2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


LECZNICA 


10898 785. $ 


Sir. 6 


3254 3477 4217 4995 5588 5813 
5003 7791 7987 12960 13553 17759 
17947 20463 22328 22707 23107 24353 
26489 29607 32975 38380 42071 43874 
43677 46699 47018 53362 55411 55755 
56472 63907 77548 77679 82236 83018 
83236 83898 85607 88244 91420 97326 
97539 98739 98813 101450 106451 
115178 115398 117376 
122328 123263 126194 
130567 134831 141554 
143444 143763 148532 
153060 157363 157577 
169729 171949 
178143 178352 
190173 194070 
202476 203579 


Po 150 złotych wygrały n-ry: 

201 360 403 40 516 629 779 979 1177 78 93 
200 327 521 60 135 887 907 2031 97 131 249 391 
502 706 13 30% 209 552 666 773 861 975 4241 300 
512 659 ; 

5009 3217 503 SÓ% 66 $91 6045 100 19 SiT 
50 95. $48 993 99, T137 432 53 530 5136 688 811 17 

33 P108 521 
75117 376 494 663 812 942 76 176122 391 532 
72 913 42 177207 614 721 808 81 531 79 
178271 423 722 303 179141 259 520 688. 

180009 139 200 334 525 688 953 181355 417 
76 629 711 182129 275 81 340 77 586 907 % 
183426 668 706 939 184059 239 712. 

185007 50 135 412 546 56 719 33 858 998 
186067 420 505 16 693 187209 67 404 519 746 
976 85 188009 190 233 37 525 944 180040 221 300 

68 616 20 47. 
OT 38 55 208 366 445 654 761 998 191227 


Qber-Schreiberhau 


(Riesengebirge) 
Sanatorjum 


Hochstein 


-ZEZ CAŁY ROK OTWARTE. 


kt: * ~ LUd 
Aoten kens „emi 
LEKARZY SPECJALISTÓW owt SO ot anane" iotas. 
I GABINET DENTYSTYCZNY połodaky 889, z wy” ge ody it0: 
PRZY GÓRNYM RYNK WODORU e Sidse ch 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 3 a Veen ioa a zp AO goa” 
|(przy przystanku tramw. pabienickich) -7 A0 i dior aaas y 
[Czynna od I0-ej rano do 7-ej wiecz 58. ear an NERO 10, 
w niedziele i świeta do 2-el po poł naa ach ch. CÓW oait 
Mdai eeh specjalności 1 dentystyka. OBO” ayeta” Ones US 
świetlne, lampa kwarcowa. RCA q 540% 

Eno, Roentgen szczepienia. Ta aiez 
analizy (moczu. kału. krwi, plwócm. s Aż. O 
wydzieliń itd.). Operacje, opatrunki. 


Wizyty na miasto. 


PORADA 4 zk. 
Porada dentystyczna oraz wenerolu- 
glczoa dla chorób skórnych í wene 

: rYCZNYC 


PES ZŁOTE. 


i Da Meio 1) med. 


"REICHER: 


RE 


i wenerycznych. nych do 


Leczenie diatermią, Elektroterapia 
Południowa 28 — tel. 29 
d w. rano i od 6—9 wiecz. 
W miedziele od 9—2, 
Dla niezsmożnych ceny lecznic. 


W niedzielę, dnia 8-go czerwca 


01-93, 


szem 


GOTOWIE 183-40. Pomóre 
UDJOPOGGTC zlecenia radjowe do 9 


wieczór. 
PRZYJME 10-ciu inteligen ayo panoa 


Specjalista chorób skórnych | pań chrześcijan 


artykuł pierwsze 
w poniedziałek 1 i 
jo: Panie na 5 pp Cegieln'ana 6 front je wieloletnią gwa- 


titka pn 


Leżaki rzesełka 
eryszej ptr Da|gzieciane firm. 


trzeby. Zgłoszenia Omega” 


m. ja godz 11 ra-|je 


ód lat 22—30  solid- 
w ied 


rancją Żądać, we -> 


n A: 


GAĆ skromnych wymagań ż dłuż ale ji składach 
świadectwami. 


| 37, m. 4, skład win I wódek 
W SUCHEJ. piasczystej miejscowości. ioan Mał 


me 
Abramowskiezó Fabryka Łódź, 


blisko lasów zglerskich we wsl Kały - 
zgubiono pod Łodzią, 15 minut ód tramwaju alek ur. mó'. 
w konstantynowskim lesie mt do Pas rr PA NEWI BI 
e tanio. Wiadomo ëg Kały. Józe 
| FP RE, benzalskie | rakiety sprzedaje| zę lalista cuo 
o Voznioa, Piotrkowska 126, tel | 95 _Skórnveh 


na kopercie i ż wy grawerowóe wa 4: S. 
nei „wena datami: 11 4 


de chinówe I zeorzettowe, ostatnie no. 
AR znalazcę uprasza się o WOŚCI poleca „Galant* Nowomiejska 5 


zwrot takowej za wysokiem wynagra”/ 


ny) L z 


= = uoGoldblaft 5-55 


choroby oczu 
Piotrkowska 17 tel. 132-90 
godziny przyjęć 10—12 i 5—8 
rano od 8 do 


po cenach lecznic. 


POTRZEBNA prasowaczka do koszul 
dzieńnych i białych  kólnierzyków 
Praes Bergsona, Zgierska 15 poda 
WÓTfŻEe. < 


Ka: dziecinny w dobrym stanie du 
lz rnia ztotemí monożranikmi: L,R P.! | sprzedania, Obejrzeć 


dorma Waryńskiego 11. m. 8 (Kozi- DO SPRZEDANIA szwajsaparat wraz 
| komplerem. Zielona 3, Wolniakowski, 


| TOMASZEWSKA, Drewnowska 27 
e lezlitymaćcję fabryczną Poznań- 


OBIADY zospodar Ee EE T E; RP smaćźzić pó te 
Skw 


IGN. MARGOLI 


okulista. 
Al. Kościuszki 21, tel 165-17. 


venerycznych 
| móczobłciowych 
1 Andrzeła 5 


od 10—12., Bóry- 


Janiak; IAA a Zo, pea 11 
KOŁNIERZYKI damskie, pikówe crepe t od:52-9, f 


w niedziele i święta 

od $—1 
Jddzielna bocże- 
kalnia fla nań 


Doktor 


tagunwsi 


specialista chóryb 

skórnych, wenercz- 

nych i moczopicio 
ch 


órowa 18, lewa 
15 


AT anabon aiy. frontowy z _nie-| >i akh 
kręptjącew wejściem wynajmę Pira- otrliow=ka70 
10 mówicza 5, m 


(róg „Iraudutta) 

„ tel. 181-83 
Przyjmuje od 835 
pa 10,30 rano, ou 1 
do 2.30 pp. oá 6 
do 8.30 w.. w. nie» 
dzieję i-święla od 
10.— 1-ei. Oddzieina 
poczekalnia dia pań 


wi, mea 


Przyjmuje obecnie 


od 1—2 i 5—7, 


Drugi $arnitur reprezen- 
tacji Lodzi udał sie do 
Krakowa - 


W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych udała się do Krakowa 
reprezentacja łódzka, która rozegra spot 
kanie z Krakowem. Do Krakowa udali 
się następujący gracze; Falkowski, Cyll, 
Gałecki, Pegza, Pudlarz, Jasiński, Szto- 
lenwerk, Wisławski, Tadeuszewicz, Ku- 
delski, Pawłak. Rezerwowi: Michalski 
i Fleischer. 


Walka dwóch zesnołów żydowskich 


ma cizisfeśjszuycm porzedumECZUE 
Eod- Warszawa 


Na dzisiejszym przedmeczu Łódž— 
Warszawa o puhar „Republiki* grają 
dwie najsilniejsze żydowskie drużyny w 
klasie B Kadimah i Hasmonea. Mecz ten 
wywołał wśród zwolneików obu towa- 
rzystw kolosalne zainteresowanie. Jak 
się dowiadujemy doskonały bramkarz 
Kadimahu Bornsztein obchodzić będzie 
STIRADO 


na zawodach tych jubileusz 100 meczu 
w barwach swego klubu. Donoszą nam, 
że obie drużyny wystąpią w najsilniej- 
Szych składach. Warto zaznaczyć, że 
ostatnie spotkanie tych zespołów zakoń- 
czyło się wynikiem nierozstrzygniętym 
0:0. 


(lirzynie zainteresowanie meczem Lodi — Warszawa 


Czy wybrańcy łódzcy zdobędą puhar „Republiki“.— 
Dwóch zawodników Hakoahu w reprezentacji. 


W dniu dzisiejszym cała Łódź sporto 
wa a z nią i Warszawa przeżyje mecz, 
którego wynik zadecyduje o tym: który 
z zespołów reprezentacyjnych obu po- 
wyższych miast zdobędzie 

puhar „Republiki, S 

Rzadko który * mecz wywołał tak 
- kolosalne zainteresowanie jak dzisiejszy 
Przypominamy sobie cały szereg spot- 


mm 
kak ligowych, w których chodziło o Z pobytu Polonii 


ogromną stawkę: o utrzymanie się ied- 
nej z łódzkich drużyn ligowych w lidze. 
W r. 1928 w położeniu tym znajdował 
się ŁKS, w r. ubiegłym Turyści. 


Mimo tonie rozprawiano tyle na te- 
mat mającego się odbyć decydującego | 


spotkania, ile obecnie przed meczem 
Łódź— Warszawa. 

Czy jest walka o punkty? Nie. 
więc co jest powodem, że Łódź sporto- 
wa o niczem innym nie mówi jak tylko 
o mającym się odbyć w dniu dzisiejszym 
decydującym meczu o puhar Republiki. 

Na to pytanie w pierwszej chwit 
trudno odpowiedzieć. Jedni twierdzą, 
że będzie niezwykle zażarta walka ja- 
kiej nie widziano nawet w spotkaniach 
ligowych. gdyż reprezentanci łódzcy 
przysięgli sobie, że nie pozwolą, że żad- 
ną miarą nie dopuszczą do tego, by cen- 
na nagroda Republiki dostała się w ręce 
Warszawy. lnni liczą, że końcowy wy- 
nik meczu będzie brzmiał remisowo, a 
więc dojdzie w myśl regulaminu rozgry- 
wek Łódź—Warszawa do. przedłużenia 
gry: a to wszak szczyt emocji. 

Tu warto zaznaczyć, że w dotych- 
czasowych dwuch spotkaniach Łódź— 
Warszawa, reprezentanci stolicy zwy= 
ciężyli Łódź bezapelacyjnie i do prze- 
dłużenia gry nie doszło. 

Warszawa bezapelacyjnie zórowała 
nad Łodzią. Może więc dziś reprezen- 


>> 


tanci łódzcy zdobędą się na wysiłek i 
dowiodą wreszcie, że potrafią również 
grać ambitnie i tak jak przystało na 


prawdziwych wybrańców miasta. 


Dziś cała Łódź sportowa spoglądać miłe wsbomnienia z poby 


będzie na grę swych pupilków. 
W reprezentacii łódzkiej 

graczy 

CES TDP IDZIE ASE BEI 


Uchwały międzyna- 
rodowego 
Związku Zapaśniczego 


Internacjonał Ringer Verband w Ber 
linie komunikuje nam, iż znanych z rin- 
gów zapaśniczych w Łodzi Orłowa i 
Stibora zmuszony był zdyskwalifiko- 
wać z powodu czynów przynoszących 
szkodę zawodowemu zapaśnictwu. Jed- 
nocześnie Międzynarodowy Związek za- 
wiadamia, iż żadnemu ze 150 zrzeszo- 
nych w związku zawodników nie wolno 
walczyć z wyżej wymienionemi. Zwą- 
zek zabrania również walk w maskach 


widzimy 


i z zawodnikami walczącymi w maskach k 


Puhar Davisa 


Trzy ćwierćfinałowe spotkania, roze- 
grane podczas minionych świąt, dały wy- 
niki następujące: Włochy — Austria 3:2, 
Japonja — Hiszpania 4:1 1 Australja — 
Anglja 3:2. W ten sposób do półfinałów 
staną: Włochy — Australja i Czechosło- 
wacja — Japonia. 


ŁTSG, Turystów, Hakoahu, ŁKS-u, 
a więc klubów: które wodzą prym w 
łódzkim sporcie piłkarskim. Przypusz- 
czać należy, że nie zawiodą oni nadziei 
kapitana związkowego, który powierzył 
im tak żaszczyną misję. 


Porażka mistrza 


tenisa 
W finale belgijskich mistrzostw teni- 


sowych Borotra święcił niezwykły 
triumf. Udało się mu bowiem pokonać 
| Cochet'a w stosunku 4:6, 6:3, 6:4, 4:6 i 

:6, W grze pojedyficzej zwyciężyła 
Mathieu, zaś w grze podwó'nej pań Rid- 
ley i Haylock. W Pradze odbyły się cie- 
kawe spotkania z udziałem mistrza świa 
ta zawodowców Karola Kożelucha. Zwy 
ciężył on znanego trenera berlińskiego 
Najucha 6:1, 6:3, 6:3. Gra podwójna Ko 
żeluch i Najuch z parą Jan Kożeluch i 
Menzel przyniosła zwycięstwo zawo- 
dowcom 6:1. 6:2, 6:4. 


Zatarg między 


‘Sonia Henie a związkiem 


Między łyżwiarską mistrzynią świata 
Sonją Henje a najwyższą sportową in- 
staneją norweską wybuchł ostatnio kon- 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, 'flikt z powodu nieprzyznania Soni Henje 


że w potńcy ma grać doskonały technik 
Hakoahu Kuczyński, a więc dwuch za- 


skiej w Polsce weźmie udział w tym 
sensacyinym spotkaniu. 


we Wiedniu 


Stołeczny klub nawiązał ścisły kontakt 
z wiederiszim Światem sportowym 


Wiedeń, w czerwcu. 
Trzeci i ostatni występ Polonii w 
stolicy naddunajskiei zakończył się prze 
widywaną porażką drużyny warszaw- 
skiej. Tym razem zawiódł głównie atak, 
ja zwłaszcza nieruchliwy i uieambitny 
Pazurek, Malik i Tymowski. Najlepszą 
częścią drużyny była trójka obronna w 
składzie Kisieliński, Bułanow | Miączyń- 
ski: Pomot” przeciętna, Seichter dobry, 
JAłaszewski zadówolił, grając ña póżycj! 

środkowego pomocnika. _, , /// 

W pierwszej połowie sra równorzęd- 
na i ciekawa, przyczem Hakoah zdoby= 
wa w 30 minucie powodzenie ze strzału 
Lówingera. Mimo wyraźnej. pozycji 
„ofsidowej”, sędzia bramkę uznaje. 

W drugiej części meczu miejscowi, 
maiąc wielką przewagę nad zmęczoną 
drużyną polską, przysparzając Kisieliń- 
skiemu wiele pracy, z której wywiązał 
się tenże znakomicie. Drugą bramkę dla 
wiedeńczyków zdobył Lówinęer, a jedy- 
ny punkt dla Polonii padł że strzału 
Tasia Oerodzińskiegó. Sędzia p. 
Swatek zadowolit, Na meczu obecny był 
poseł polski w NZ dr. Bader 


Po 6-dniowym pobycie w Wiedniu 
odiechała w dniu wczorajszym drużyna 
Polonii do Warszawy, unosząc z sobą 
tn w Wiedniu. 
Kierownik ekspedycji, p. Śliwiński, za- 
znaczył w rozmowie z korespondentem 
PAT-a, że Polonia wyszła z meczów 
wiedeńskich z honorem. Nawiązanie I 
utrzymywanie stosunków z piłkarstwem 
zagranicznem jest nader korzystnem dla 
sportu polskiego. Drużyna polska sko- 


(Korespondencja własna „Expressu ”) 


p rzystała wiele z pobytu w Wiedniu i 
zużytkuje w przyszłości nabyte doświad 
czenie. Polski sport piłki nożnej zrówna 
się zapewne w niedługim czasie ze spor- 
tem zagranicznym. Ważną jest rzeczą, 
by sportowcy polscy mieli wiarę w swo- 
je własne siły. ~ 
Fachowa krytyka wiedeńska wyraża 
się nader dodatnio o grze Polonii. Gdy- 
by mie szereg złośliwych przypadków 
stikces Polonii byłby œ wiele większy. 
'Słowami gorącego uznania Wyraził 
się p. Śliwiński o poparciu użyczonem 
Polonii przez poselstwo polskie i konsu- 
lat w Wiedniu i o nadzwyczajnej gościn- 
ności wiedeńskich związków piłkarskich. 
Dyrekcja pocztowa oddała Polonji do 
dyspozycji automobil turvstyczny celem 
zwiedzenia miasta I jego okolic. 

W rezultacie pertraktacyj wiedeński 
klub Austria przybędzie do Warszawy 
dnia 12 lipca, w jesieni zaś oczekiwane 
jest przybycie Vienny. 


Zapisy do międzynarodowych zawo- 
dów iublieuszowych PZLA, które roz- 
poczęły się w dniu wczorajszym w War 
szawie napłynęły bardzo licznie. Cze- 
chosławacja zgłosiła długodystansowca 
Kosciaka, sprintera Engla, skoczka Sta- 
nisława i średniodystansowca Schindle- 
ra, Węgry zgłosiły sprintera Solta, Fin- 
landia przysyła miotacza Kiwi i długo- 
CATAE 


Mistrzostwa tenisowe świata 


rozpoczumařa sie 23 ib. mm. 
w Wimbiedoem 


W Wihledon rozpocznie się w dniu 
'23 bm. międzynarodowy turniej teniso- 
wy, który posiada znaczenie mistrzost- 
wa Świata ze względu na swoją piękną 
tradycję. Przez cały czas bowiem sze- 
reg lat, impreza ta gromadziła stale naj- 
silniejsze rakiety w międzynarodowej 
onkurencji: a zwycięzcy turnieju nada- 
wano nieoficjalny tytuł mistrza Świata. 
Tegoroczny turniej zapowiada się jesz- 
cze może bardziej imponująco, jak po- 
przednie. 76 narodów wysyła swych naj 
codniejszych przedstawicieli do tego gi- 
tantycznzyo bolu o pierwszeństwo w 
„białym* sporcie. Wśród nazwisk zgło 
szonych widnieją: 

Z Australji: Crawford, Monn i Wil- 


"lard; z Niemiec panie: Aussem, Krahwin 
kel i Peitz, oraz panowie; Prenn. Kuhl- 
mann i Kielnschroth; z Austrji: hr. Salm, 
Mateika, Artens i pani Wolf; z Danii pa- 
nie: Dam i Stoeckel; z Francji: Cociet, 
Borotra, Brugnon, Boussus, Landry: Ro 
del, du Plaix, Riccont, Granguillot Bu- 
zelet, Glasser, oraz panie: Mathieu, Bar- 
bier, Henroith, Gallay I. : V., oraz Char- 
penel; z Włoch: Morpurgo i Gaslini; z 
Węgier: Kehrling; z Czechosłowacji: 

' Menzel, Kożeluh į Maleczek; z Ameryki: 

| Doeg, Lott van Ryn. Allison, Bell. Man- 
«in, Tilden. z pań: Moody-Wills, Jacobs, 
Cross. Palfrey, Rice, Ryan i Greef; z 
Holandii: Timmer, Bouman i Conters. 


wodników najsilniejszej drużyny żydow | 


najwyższej tiagrody norweskiej za żasłu- 
gi, położone na polu sportowem. 

Sonia Henie oświadczyła kategorycz- 
nie, że już nigdy nie będzie startować 
w Norwegii, że w zawodach międzynato” 
dowych wystąpi w barwach innego kraju. 


Szwedzki gość 
w Cl. W.F-ie w Warszawie 


W Centralnym Instytucie W. F. ba- 
wi obecnie p. Holmberg, wysłany przez 
Szwedzki Instytut W. F. w Sztokholmie, 
SAS zapoznania się z urządzeniami pol- 
skiemi. 


‘Odznaczenie piłkarzy 
włoskich 
Mussolini przyjął na specjalnej audjen- 


cii reprezentację piłkarską Italji, która 
niedawno rozgromiła reprezentację Wę- 


gier w zawodach o puhar Europy środ- , 


kowej 5:0. Wszyscy członkowie repre= 
zentacjł zostali przez Mussoliniego ude- 
Ady złotemi medalami pamiątko- 
wemi. 


Trójmecz lekkoatle- 
tyczny 
Polska —Estonja—Łotwóa. 


W dniach 20 i 21 bm. rozegrany zo- 
stanie w Tallinie trójmecz lekkoatletycz- 


ny między Polskąa—Łotwą i Estonją. W ` 


lroku 1929 trójmecz ten wygrała Łotwa. 
NADE 


Liczne zgłoszenia zawodników 


do zniędzymarodowych zawodów 
Retcicoalietyczmyciha 


dystansowca Jokovirtę. Z zawodników 
polskich kluby stołeczne wystawiają 
swych najlepszych zawodników. x miar 
nowicie Kusocińskiego,  Petkiewicza, 
Trojanowskiego I, Trojanowskiego II, Ja 
worskiego, Szenajcha, Żubera, Szydłow 
skiego, Malanowskiego, Cejzika, Ma- 
szewskiego, Żaka, Meyrę, Adamczaka i 
innych. Cracovia przysyła Nowosiel- 
skiego i Buchałę, Wisła zgłosiła Kędzie- 
lawę i Kossowskiego. Stadjon zgłosił Si- 
korskiego, Zajusza i Kabuta, AZS Poz- 
nań — Piechockiego, Pernaka i Zakrzew 
skiego, Warta wysyła Heliasza i Binia- 
kowskiego, z Wilna przybywają Wieczo 
rek i Sidrowicz, z Bydgoszczy — Majt- 
kowski itd. W konkurencjach kobiecych 
startować będą Orłowska i Ekerlandów 
na ze Śląska, Janowska z Łodzi. Frel- 
waldówna z Krakowa, a z Warszawy 
Schabińska, Woynarowska, Bersonów- 
na, Gorlofówna, Malanowska i inne, 


| A M a PY 


Z misfrzostw piłkarskich 


klasy B. 


Na czele tabeli o mistrzostwo footba- 
lowe klasy B znajduje się obecnie druży- 
na Zjednoczone, która w roku ubiegłym 
zaawansowała do klasy B, zdobywiąc 
mistrzostwo klsy C. 
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NOCE CH Z nn GG | Przy nieukończonym jeszcze moście kolejowym na rzece Cuneo (Włochy) runął 

| i jed z olbrzymich łuków, powodując śmierć 9 robotników. Jeden tylko zdołał 

z a się wyratować dzięki przytomności umysłu, Skoczył on do rzeki i w ten sposób 

uniknął pogrzebania się w gruzach. — Na zdjęciu powyższem widoczny jesi 
ogromny ten most przed katastrofą. 


Manewry rzucałących bomby aeroplanów włoskich odbyte w ubiegłą niędzieję 
w okolicy Rzymu w obecności króla kiepski Mussoliniego oraż setek tysięcy 
widzów, a 14 


Olbrzymi sterowiec Zeppelin oraz mały statek-powletrzny „Goody-ear* na lot- 
nisku Lakehurst pod Nowym Jorkiem. 
[nia POWODA 


Końcowa walka pomiędzy francuzem Taris a- węgrem Barany, zakończona 
zwycięstwem irancuza, który przebył 200 metrów 'w 2 min. 14 sek. ustanawia” 
jąc w ten sposób rekord europejski. > 


Zwłoki zamordowanego w Portugalji posła niemieckiego d-ra Baliganda prze- 
wiezione będą do Niemiec przez krążownik niemiecki „Koenigsberg widoczny 
na powyższem zdjęciu. 
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